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r Sony sgłoszeń: Na
1-ej stronie wiersz
lOflpsrsiOW) mk. 8 .00,
ga III-ei stronie— 
mk. 6.00, na IV* ej 
•tronie — 4.1.0 fen., 
a a  d © s ł a n e  za 
w iersz garmunto- 
wy — mk. 10.00. 
Drobne ogłoszenia  
pa 60 fen. za w y­
ra* Najm niejsze  
Arobne ogłoszenie  

2.00 fen.

Adres dla listów 
i iepeBZ: „Iskra ' 

ooanowisc.

k
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Prenumerata wyno­
si: Z odnoszeniem 
do domu i prze­
syłką p o c z t o w ą  

miesięcznie

25 i
Wdziały w łasne :
W  Będzinie ulica 
M ałachowskiego 0 
w Dąbrowie ulica 

Sienkiewicza.

K i n o
Od 27-go do 2 go  sierpnia

znakomita gwiazda (kranu w dra­
macie ó silnym nastroju w 6 c zę ­
ściach p. t.IHarja Jakobini 

N I Ć  Ż W C I A .
Początek przedstawień w dnie powszednie o 6; w niedzielę o 4 po południu.

J. Sźatensz
GODZINY PRZYJĘĆ: 

od  12— 1 I od 3—6 poi.

Lm m bI* flgktw. plentbewamie, 
w fław U ale  egkśw  feta jpeiilo- 

Uemis iłete i i s w j .
Bi. M eirzajewskt M 1.

Dr- m e d y c y n y

M I M *
b. erdynat. kliniki ehorób skór- 
Hyeh. Iłży w. proo. 914. Analiz.

■ikroskop.
11—1 1. I 5—6 pp. Kob. 6—8 pp.
01. M ałachowskiego (Fabryczna) H  16> 

dom  Pogody,

D o k t ó r

} m \Jresiatewski
w Czistecbewle,

Bi. iw. Panny MarJI 1.1.
II Aleja Kr* 21, obok te»tru 

— Paryskiego. —
Choroby skerne, r i r i g  woezo- 

wyth I weneryczne.
P rzy jm uje  od  9—12 rano  I od 4—7 pp. 

P an ie  od 12— 1 po poi.

Dr. Hejman
Kołłątaja JA 10.

•ker. uszu, ness I gardła 
od 4 — 6 PP*

i

S e k r e t  e l e g a n c j i .
Mimo ccrez  cięższych czasów deje 

się zauważyć coraz więce] pań I p a ­
nów ro szących  obran ie  z doshena- 
łych m aterja lów  przedwojennych, j a ­
kich obecn ie  n iem a nawet w sprze­
daży. Dzieje s ą to  d ’atcgo, Iż każcy 
m oże  za kilka m arek  z łalwolcia 
przeistoczyć s ia rą  spłowiałą dardero 
bą na zupełn ie  nową przez w łasno­
ręczne  farbowanie znanem i ze swej 
dobroci barwnikami .KOLORYT*, któ 
re  nabyć m o żna  w 20 różnych kolo­
rach w każdej aptece , składzie ap tecz­
nym, składzie  farb, mydlarniach, koo­

peratywach t kółkach rolniczych.
Za doskonały sku tek  gwarantujemy.

Fabryka Metalurgiczna
pracująca wyłącznie dla W ładz’Państwowych 

■ p o g i n k ł u j e 1 '.Ti1  _ l , t :

Hislil i n it
wclnyćh od służby wojskowe] dla zastąpienia przyjętych do wojska.

Oferty składać do Administracji „Iskry" .sub. „W szy­
stko dla obrony Państwa*1.

Podaje się do wiadomości wszystkim odbiorcom

Państwowego Urzędu Zakupu Artykułów 
pierwszej potrzeby,

iż ze względu na spis inwentarza zawiesza się wy­
dawanie artykułów z m agazynów  w Dąbrowie na 
dzień 31 b m., z magazynów w Sosnowcu na dzień 
2, 3 i* 4 sierpnia r. b.

We wtorek, dnia 27 b. m. o godz. 6 ej popol. 
odbędzie się w lokalu naszym Płac 3 M aja  N° 3

W I E C
k u p c ó w  B ę d z i n a  i  o k o l i c y

w celu propagow ania „Pożyczki Odrodzenia". O liczne 
przybycie prosimy.

Zarząd Stowarzyszenia Kupców m. Będzina.

W chwili, gdy piszemy 
te  słowa, nie wiemy czy na 
froncie leje się krew jesz­
cze, czy też nastąpiło już 
zawieszenie broni.

Wieść o rozejmie przyjęto 
w  Polsce nie tylko bez en­
tuzjazmu, a nawet bez oz­
nak jakiegokolwiek żywsze­
go zadowolenia, lecą raczej 
z uczuciem pewnego zawo­
du. Objąw to całkiem zro­
zumiały, jeżeli weźmiemy 
pod uwagę to nadzwyczajne 
podniesienie się ducha pa- 
trjotyzmu i ofiarności w  
całym n?*rodzie naszym.

Wiemy przecież doskonale, 
że bolszewicy, jeśli będą 
traktować z nami, to zechcą 
uważać nas za pokonanych 
i spróbują napewno dykto­
wać nam takie warunki, 
jakich przyjąć nie będziemy 
mogli. Więc najprawdopo- 
dobn'ej rokowania cię rozbiją 
i wcześniej czy później 
powrócić trzeba będzie do 
rozprawy orężnej, a ta mu­
si się skończyć naszym  
zwycięstwem .

Rozejm obecny trwać bę­
dzie tym dłużej, im cięższe  
warunki pokoju zamierzają 
nam postawić bolszewicy, a 
to z tego względu, iż sytu­
acja na froncie przedstawia

Sosnowiec, 26 lipca.

się  dla nich dziś nie tak 
różowo.

Polacy, cofając się przed 
przeważającymi siłam i wro­
ga, tak dokładnie poniszczyli 
wszelką komunikację, że bol­
szewicy są wprost odcięci 
od właściwej Rosji, Czas 
w ięc rozejmu wróg nasz 
zechce wyzyskać na napra­
wę dróg, mostów, kolei, na 
podwiezienie żywności i a- 
municji I wogóle na zorga- 
nizowanle etapów, czego nie 
mógł dokonać w czasie bły­
skawicznego posuwania się  
naprzód.

T i wszystko zmusza i nas 
do wytężonej pracy i do 
gorączkowych przygotowań, 
byśmy mogli stawić czoło 
nawale wr. iej w razie roz­
bicia się rokowań lub też 
byśmy mogli po męsku i 
stanowczo odrzucić w szy­
stkie ta warunki pokojowe, 
które wyraźnie krzywdziły­
by naszą Ojczyznę.

Ofiarność i gorący patrjo- 
tyzm pozwolą nam na zale- 
żyte przygotowanie się do 
rokowań pokojowych, zw ła­
szcza jeśli wciąż będziemy 
pamiętać o tym, że rozejm 
to jeszcze nie pokój, że do 
pokoju może jest bardzo 
daleko... (r.)

Wezwani©
do si]m!Kil« psviitow ytii, m i j is lu ló *  i r id  mieisRIch

W arszawa, 26 lipca.

W imieniu Rady obrony państwa, na  mocy udzielo­
nych mi mandatów, wzywana sejmiki powiatowe do opo­
datkowania się c a  cele obroDy państw a przed najazdem 
wroga. Uchwalcie natychm iastow ą opłatę z morga posia- „
danej 2 itm i, a ci, co ziemi nio posiadają, niech wpłacą O o iS Q lC ji i  ^ 0 2 8 j K l 1 i 8 .  
od osoby, co mogą. Niechaj 2\3 zebranych funduszów 
pozost nie do dyspozycji komitetów miejscowych, a 113 
niechaj będzie zaraz odesłana do obywatelskiego komitetu 
wykonawczego.

Rodacy, członkowie sejmików! Wróg u bram naszych.
W naszych rękach w znacznej mierze spoczywa obrona 
państw a i narodu, a więc do czynu!

J e n e r a ł  HALLER.

Lenin przeciwko pokojowi.
Bolszewja musi graniozjć z Niemcami.

Kopenhaga, 26 lipca.

(Tel. wł.) •

Z Helsingforsu donoszą: państwa te graniczyły ze
Lonin oświadczył, iż dla sobą. Ataki na Polskę trwać 

przyszłości Niemiec i Rosji więc będą dotąd, aż cel ten 
niezbędną je s t  rzeczą, by nie  zostanie  osiągnięty.

Jednocześnie z notą do mi­
nistra spraw zagranicznych 
Sapiehy naczelne dowództwo 
wojsk sowieckich nadesłało 
radjodepeszę do naczelnego 
dowództwa wojsk polskich z 
prośbą o wysłanie delegacji 
wojskowej polskiej, któ raby 
się spotkała z takąż delegacją

resyjską dla wszczęcia per­
traktacji rozejmowych.

W odpowiedzi na to naczel­
ne dowództwo polskie wysłało 
zawiadomienie, że delegacja 
p o l s k a  wyjeżdża i rzeczywiście 
w sobotę wyjechała delegacja, 
składająca się z kilku wojsko­
wych oraz z delegata ministe- 
rjiun spraw zagranicznych.



Nadeszła potrzeba 
ujawnienia sił narodu polskiego!

Niebezpieczeństwo zagrażające Polsce 
niech pobudzi nas do czynu!

Wzmocnijmy front!
Zaopatrzmy Skarb Polski! 

Kupujmy

„Jes t  tyle sił w narodzie,
J e s t  tyle m nogo  ludzi, 
Niechże w nie Duch... wstąpi 
I śpiące niech pobudzi!"

Wyspiański.

Pożyczkę Obrony i Odrodzenia Polsk i!
0  pumo# d li Polski.

Paryż, 26 lipca. 
(P. A T.)

R uja, Uśpij# i Polska.
Głos wiedeńskiej „Arbeiterztg.".

Wiedeń, 25 lipca.
Wiedeńska „Arbeiterzeitung" 

omawiając w artykule pod tyt. 
„Rosja, Anglja i Polska" obec­
ną sytuację Polski, dochodzi- 
do następujących refleksji:

Militarna klęska Polski zmu­
siła ententę do interwencji. 
Lecz brytyjski inperjalizmnie 
umie być bezinteresownym po­
średnikiem.

Angielski rząd gotów był 
walczyć z Rosją sowiecką aż 
do „ostatniego polaka". Obe­
cnie gotów" jest poświęcić 
wszystkie interesy polskie, je­
żeli brytyjski kapitał zrobi 
przytym dobry interes.

W warunkach, które rząd 
brytyjski przedłożył rosyjskie­
mu, piewszego miejsca nie 
zajmowała ochrona interesów 
polskich na Litwie, lub w Ga­
licji wschodniej, lecz żądanie, 
aby Rosja zobowiązała się za­
bezpieczyć angielskiemu i fran­
cuskiemu kapitałowi przynaj­
mniej część długów, zaciągnię­
tych przez carat.

To dla „city" jest rzeczą wa­
żniejszą niż wszystkie kwestje 
graniczne na wschodzie. Lecz 
cały ten plan zrobienia na 
p o l s k o - rosyjskich rokowaniach 
dobrego interesu, rząd sowiec­
ki przekreślił jednym zama­
chem, odrzuciwszy w szorstki 
eposób angielskie pośrednictwo.

Rząd brytyjski prawdopo­
dobnie na poli zek ten nie za­
reaguje. Anglja bowiem, nie 
będzie mogła zebrać dostatecz­
nych sił przeciw Rosji sowiec­
kiej—tym bardziej, że nastroje 
angieliki<h robotników nie do­
puściłyby do tego. Polska nie 
może zatym liczyć na pomoc 
z zachodu. Jeżeli się jej nie 
uda powstrzymać naporu ro- 
sjan, będzie musiała jako po­
konana i bezbronna przystą­
pić do rokowań pokojowych.

KmwHnt paliki.
Komunikat sztabu gene­

ralnego z d. 25 b. m.
Przez cały dzień wczo 

ra jszy  nieprzyjaciel w dal­
szym ciągu z wielką ener- 
g ją  prowadził ataki na pół­
nocnym froncie w obszarze 
Grodna. Główne na tarc ia  
skierowane były w kierunku 
Zwołpy na Roszczę; oddziały 
nasze odstępują w ciężkich 
walkach. Nieprzyjaciel opa­
nował Kuźaicę, na zachód 
od rzeki Zelwy.

Oddziały nasze pod p a r ­
ciem przeważających sił 
przeciwnika, o d s t ę p u j ą  
wzdłuż szosy Słonim-Pró- 
żany. Na trakcie  kobryń- 
skim zacięte a tak i nieprzy­
jacielskie.

Ataki na  rejon Berezy- 
Karozówka zostały przez od­
działy poznańskie odparte. 
Nieprzyjaciel, który tu  po­

niósł bardzo ciężkie s lra ty , 
zaniechał czasowo dalszej 
akcji zaczepnej.

Na Polesiu sy tuacja  bez 
poważniejszych zmian. J e ­
dynie w rejonie Łagiszyna, 
piechota nasza lokalnym a- 
takiers, w yparła  przeciwnika 
z zajm ow anych 'przez  niego 
okopów, wzięła jeńców i 
karabin maszynowy.

Na Styrze sy tuacja  bez 
zmiany.

W rejonie Beresteczka za ­
cięte walki. Oddziały nasze, 
które od 10 dni znajdują 
się w bezustannej walce z 
kaw alerją  nieprzyjacielską, 
w dniu wczorajszym pod 
silnym jej naporem zmu­
szone były do wycofania się 
na  Radziwiłłów. Odwrót ten  
odbywał się w bardzo c ię ­
żkich warunkach; jed aa  z 
naszych brygad przebiła się 
przez zw arty  pierścień od­
działów nieprzyjacielskich, 
Obie walczące s trony ponio­
sły ciężkie s tra ty . W całej 
tej akcji w ybitną rolę ode­
g ra ł  pociąg pancerny „Pjo- 
n e r“.

Nad Zbruczem gwałtowny 
a tak  nieprzyjacielski, dopro­
wadził w dniu wczorajszym, 
do zajęcia przyczółka mosto­
wego Wołoezysk.od tygodnia 
bronionego z- prawdziwym 
bohaterstw em  przez nasze 
oddziały.

Na odcinku od Krzemień­
ca do Wołoczysk, front nasz 
wygiął się pod silnym napo 
rem  przeważających sił prze­
ciwnika. Obecnie toczą się 
zacięte walki ne wschód od 
Poczajowa, W iśniowcai Zba­
raża.

Na połudaie od tego re ­
jonu, flusia tyn, który przej­
ściowo znajdował się w r ę ­
ku nieprzyjaciela, został od­
bity brawurowym  atakiem 
oddziałów własnych pod do­
wództwem pułk. W olonera.

Pułk Kuliński.

Warszawa, 26 lipca.
(P. a . T.)

W n ied z ie lę  rano przybyła  
tutaj specja lnym  p oc iąg iem  m i­
sja aljancka. Misję witali na 
dworcu przedstawiciele  władz  
wojskowych: minister gen . L eś ­
niew ski, k om en d an t m iasta  
gen . Zawadzki, tudzież p rzed ­
staw icie le  rr.inisterjum spraw  
zagranicznych z ks. Sap iechą  
na czele. Misja udała s ię  o k o ­
ło  godz. 4  po  południu d o  n a ­
czelnika państwa, żeby m ódz  
s ię  przedstawić w B elw ederze .  
Odbyła się  też bezpośrednio  
p o  przedstawieniu konferencja  
w sprawach wojskowych, która 
trwała d o  godz. 7 wieczorem .

Havas. Dzienniki francuskie,  
om aw iając  sytuację na froncie  
polskim , zwracają uw agę, źe  
armja czarwona, podchodzi  
p od  Białystok. „Matin" wyraża  
opinję, że  zajęcie B ia łegostoku  
przez bolszew ików  p o w in n o  
stanowić casu s  foederis ,  u>pra- 
wieeiiwiający całkowicie całko  
wicie popieranie zbrojne Polski 
przez sprzym ierzeńców. Jeżeli  
chcą  oni istotnie p o m ó c  Pol 
see ,  to n iem a już ani jednej 
godziny d o  stracenia.

Paryż, 24 lipca.
(?. A. T.)

Millerand w sw ym  ośw iad  
czeniu, z łożonym  w sen ac ie ,  
oświadczył, że  komisja angiel 
sko-francuska a m b asod orów  i 
generałów, wysłana d o  War 
szawy, m a stwierdzić na m ie j ­
scu, jakiej potrzebuje p o m o cy  
armja polska.

Milęrand dod*ł: je s teśm y
zdecydow ani uczynić w szystko  
m ożliw e i n iem ożliw e, aby tyl 
ko p o m ó c  naszem u p o lsk iem u  
sprzymierzeńcowi.

O becnie  nie pora na czynienie  
wyrzutów, jak to gdzieniegdzie  
czynią; nie na to czekają nasi  
sprzymierzeńcy i m o g ę  ich za 
pewnie, że  nie będą czek ać  
daremnie.

Ochotnicy angielscy 
w  armji polskiej.

W arszawa, 25 lipca.

(? .  A. T . r
Wydział prasowy armji o c h o t­

niczej otrzymał ;z urzędow ego  
źródła z Londynu za w ia d o m ie­
nia, że  zgłaszają s ię  tam  o c h o ­
tnicy, liczni kandydaci nietylko  
polacy, ale i anglicy, p o c ią g n ię ­
ci gorącym  pragnieniem  bronie­
nia cywilizacji europejskiej  
przed grożącą nawałą bolsze  
w ick iego  barbarzyństwa.

Amunicja d li Polski.
Gdańsk, 26 lipca.

(Tol. wł.)
Ponieważ robotnicy niem- 

cy nie chcieli ‘wyładować 
amunicji, przeznaczonej dla 
Polski, a  w razie użycia do 
tej pracy polaków zagrozili 

v wysadzeniem okrętu w po­
wietrze, przeto w dniu dzi­
siejszym do wyładunku przy­
stąpili żołnierze angielscy.

Pierwsza panoc dia 
Polski.

Gdańsk, 26 lipca.
(Tel wł. „Iskry").

Wczoraj wieczorem przy­
były do Gdańska pierwsze 
oddziały w o j 3 ktechnicznych

ententy, przeznaczonych dla 
Polski, przeważnie inżynie­
rów i oficerów.

Do portu gdańskiego za­
winęły liczne okręty z am u­
nicją i m aterja łem  w ojen­
nym dia Polski.j

Berlin, 26 lipca.
(Tel. wł.)

W nocy z soboty na  nie­
dzielę przejechało przez Ber­
lin liczne grono oficerów 
ententy do W arszawy.

Gdańsk, 26 lipca.
Dziś nadeszły dalsze t r a n ­

sporty woj3k francuskich i 
angielskich dla Polski.

Rząd PetlunJ.
Lwów, 28 Upta.

Rsąd ukraiński w ita ł  r s i-  
u i iB ii i i i iy  w sasb sia ia l Ma- 
ł»fo!i*«: w D m bi-
•y  1 Tamowi*, g ia ie  a a  ala- 
dzibą rada m iila triw .

W Slaiiiław ew U  aresitsw a- 
rotaaAityoh daiałasiy akra- 

iółkiah.
P«ilnra z taj ła ja  się pasy 

aiADjł.
Pawletsk* p is s la r ł  sią aa 

t j i f  bsIsatwUkle 1 ayaiaja i* 
twymi pswjUńsami w ekili  
«tah Zularyabi 1 Wayiłarkl.

Zmobilizowanie p isz .
f l u t o m i ty c z n a  c e n z u ra  

w o js k o w a  p ism .
Aby naikaań koaieaamtńal 

waiesiatia da K. 0. P. aa wpra- 
wadatnla praaoaej aeizury 
SptaireaajjasJ, wydaie została 
nasiąpojąta zanądseala w po- 
roan&ieniu z p. prsBjrioitom 
niaistrlw .

Na wczorajszym posiedzen iu  
sejm u Witos przedstawił człon  
ków  n o w e g o  rządu, p oczym  
wystąpił z następującą deklara­
cją:

Stajem y przed w ysokim  sej 
m em , jako pow ołany  przez ca  
łe  przedstawicielstwo narodu  
rząd obrony narodowej. O b ej­
m ując w ładze w c iężs ie j  dla  
ojczyzny chwili, ś lubujem y sku  
pić w szystk ie  siły dla obrony  
granic państwa, ca łości i nie­
pod leg łośc i  rzeczypospolitej, g o ­
towi zaw sze d o  zawarcia p o k o  
ju spraw iedliw ego i d em o k ra ­
tycznego .

W ypisując taki pokój na s w o ­
im sztandarze, nie ustępujem y  
przed żadną groźbą zgwałcenia  
prawa narodu polsk iego  d o  
wolnoSci i zjednoczenia. Pow o  
łując iud d o  broni, uznajem y

P m . l. Pm piay , dotyesąso 
aaoląge da achttaiaiej ciąłby 
ptm eacłritj w nrz*la»k woj- 
sktvysh, msją ■«•!«■» waiis 
I*  wscystkkk Ic ics il  k a r ty ' ta  
cbmarie RiasoyysapoilisJ Pał- 
oklej, jak r lw atst i a  ysroezela 
a i iB l i l i im y j i ig o  i leatrokie 
go f ic *  e a i t i t i iy o b .

Par. 2 . Ce*!*ja wykonawtii 
gjetłykata d iiain lkarty  wtfól- 
>la z folthim ogólzym awlą- 
akiom wydawidw pisa , przed- 
łoły w pirsanaieoia  i  redak­
cjami do 24 gidiha Jmfonze 
aeaławliale ty m  sok* talków, 
k t t r j j ,  yossotająo aa owoiok 
datyrbatatawyabttaaawiakatk, 
jako aatradalaai w rodakojl — 
jałald fcadą toa iez iozą  ałolbą 
w«J»k*wą.

W kałla j redłkajl a stażowi 
s ’ę 2 sh ptiedsiawisUli, w tym: 
l  daiaaiłksrsfc i 1 wydawoą, 
adj>o»l##a‘tln j«h  ptiod jwła 
dcami wojskowymi aa dala! 
wojskowo laformtoyjzy.

Par. S Rola kej* praodłolą 
fmleaay 3„»i* paresiela zdmi- 
nlołtaoyjaeg# i b o o m ó w , podU- 
gająeyah robot***, którzy aa 
wag-ąin aa  k*zt«o**<]śBl :,wy- 
dawaiasa maoiel by b jd  wy* 
toklaacwazl a wajska.

Pat. 4. Wyaaiaaiaai w par. 
1-ym dileasibaraa i wydawcy 
esa w a ją  aad tym, by w araaia 
ŁeHidy^acJ aic pojawiały tlą:

a w JakUlkoIwiak fismi* 
wiadtmaśal f*łssyw*, aiaikaa- 
tiolairaac, lab n a r ią ea  paal- 
kt;

b) cplaja, która f a l  jakim­
kolwiek b ą l ł  yaaarcm padka- 
pyw&d aatgą w afołttsańswla, 
w aatregaak t m j i  aatarytat 
aacialayth włada wtjtkcwyak, 
w a ilf ia ie  aablcrad pnblloaaa 
brytfka aatpądatń aaaaciatgą 
wodaa r tdy  obraaf pańatwa, 
gtactałńw 1 d# wid łów, aaaj- 
dająayah ii« aa aayaaaj ałat- 
bic wojakcwcj.

Par. i  Oibataity, pałaląay 
tładbt, w myal tar. 2 npraw- 
aieal są i abawiąraai są da 
wykaaaaia kaitroll w aawia- 
rainym aabie aakfoaia diiała- 
aia i »ą ia  wiselcic alcdopa- 
tfianla wajfkawa adyawla- 
daialii.

Oohataicy - d ileaalkana  1 
piiidłtAwialrli wydiwotwpad- 
d«al aa a o i  bcipcif«d«la ara- 
kasy M. S Wojak. (Odia. II 
Ssi) Gałcakewie k watery pra­
sowej (,»At. e) p a lia ti są pod 
baijiiśridate raakaiy N aomI 
aeya Dtwiditwa. Ghiadwla 
kategwja daicaaikaray atriy- 
mają td iaak l i lagitymaaja 
wojskowe,

Saciegółowo iastrakata aa- 
ataną w ydłic  c r ic i  Blara 
prasów* M. S Wojsk. Biorą 
prasowa Naok. D o w .

Warszawa, 25 lipca.

święty  ob ow iązek  państw a d o  
zabezpieczen ia  żo ł i ie r z o m  po  
parcia, inwalidzie opiek i i rodzi­
n om , zarówno zm obllizow anycf  
jak i ochotn ików , czynnej, na­
tychm iastow ej i wydatnej po  
m ocy.

Rząd w ezw ie  naród d o  ofiar 
koniecznych dla ratowania i o  
calenia  Ojczyzny i n ieza d o w o li  
s ię  ofiarnością  jedynie  jednor  
tek  od spo łeczeństw a zaś zażąda  
mężnej karności, sp ok oju  i po  
słuchu, jako gwarancji b e z p ie ­
czeństw a i warunku zw ycięstw a  

Odrzucając hasła partyjne 
rząd nie zapom ni, że  m a sy  lu 
du pracującego na wsi i w mia 
stach dać m u izą  dziś Poise- 
krew i trud, aby w niej znałeś  
ukochaną Ojczyznę, m atkę  pię  
kną dla wielkiej rzeszy swoicr  
obrońców , zastrzegając sobii

Ostatnii pisiidzanle ssjmu przid ftriami.



Uniesienie w sejmie, a w cza­
sie jego odroczenia w radzie 
Obrony państwa szczegółowych 
Projektów ustaw, związanych z 
*ojr.ą i pokoju. Rząd uważać 
*ię bądzie za odpowiedzialny 
ła obroną Ojczyzny i zabezpie­
czenie iej pokoju.

Poprzednicy nasi wysłali dn.
22 bm. do rządu rosyjskiego 
heczypospolitej sowieckiej bez­
pośrednią propozycje zawiesze 
Ula broni i rozpoczęcia rokowań 
Pokojowych. Rząd rosyjski rze* 
Czypospolitej sowietów propo­
r c j e  w zasadzie przyjął, oświad­
czając gotowość do rokowań o 
Varunki zawieszenia broni i 
Rozpoczęcia pertraktacji poko­
jowych.

Nastąpić musi okres ostatecz­
nej gotowości narodu do wy 
Walczenia korzystnego pokoju, 
^ozejm jest tylko 'pierwszym 
krokiem w tym kierunku i nie 
Przesądza jeszcze losów zawar­
cia pokoju. Polska złożyła przez 
to wobec całego święta dowód, 
te pragnie wojnie kres poło 
tyć i rozpocząć erą twórczej 
Pokojowej pracy.

Europa, pragnąca pokoju, E- 
bropa ludów, skrwawionych 
Przez wojną światową, Europa 
Volnych państw narodowych 
stanie po naszej stronie, gdy 
srozumie, że walczymy ó nasze 
*iemie o naszą całość i niepo 
dległość.

W chwili obecnej nie wolno 
żni jednego dnia stracić, aby 
dopiąć tego, aby każdy polak 
zdolny do noszenia broni stał 
się żołnierzem. Wszyscy inni 
Pracą swoją ożywioną, mieniem 
* swoim zapałem popierać bą- 
dą walczących.

Nie osłabiaj ąc w niczym wia­
ty narodu we własne siły rząd 
Wierzy sojuszom, uczyni wszy^ 
stko co należy, aby uzyskać 
Pomoc od sprzymierzeńców i 
Sojuszników naszych.

Demokratyczna Poiska prze­
łamać musi uprzedzenia, które 
V znacznej mierze bez winy 
narodu polskiego osłabiają te 
tradycyjne sympatje Jakie zdo 
była w swoim czasie Polska, 
Walcząc przez wiek cały z górą 
0 swoje zmartwychwstanie.

Związani każdym uderzeniem 
s*rca z naszą bohaterską armją, 
do której zwracamy sią z na- 
•tozem i wezwaniem do wytr 
Vania, skupieni w zaufaniu 

i głąbokim około naczelnego 
| Wodza i zjednoczeni w wielkiej 

Pracy dla Polski pokoju, — 
i Zwyciężymy. Idąc po tej dro- 
i dze, rząd oczekuje od sejmu 

Ustawodawczego i od narodu 
I Pełnego poparcia, 
i Po deklaracji rządu wystąpi 
ł ty z deklaracjami wszystkie bez 

Vyjątku stronnictwa, obiecując 
Poprzeć obecny rząd koalicyj­
ny, poczym zabrał głos mar 
Szalek sejmu Trąmpczynski, 
przemawiając w te słowa:

.Rozchodzimy sią dzis na 
ćzas dłuższy celem podiącis 
howych obowiązków. Jedni i  
has przywdzieją mundur żolnier 
ski, drudzy wyruszą do o b o ­
wiązku pracy społecznej. W yra­
ziliśmy swą gotowość do ro- 
*ejmu i pokoju,gotowość, którą 
okazywaliśmy od dawna. Jad -  
nak sprawiedliwy pokój, odpo 
Viadr.jący godności narodu i 
żywotnym jego interesom, tylko 
ten  naród osiągnąć może, który 
zdecydowany jest do dalszej 
walki.

W narodzie polskim tkwi je 
szcze siła nieprzebrana. Z naro- 
du naszego można jeszczs w y­
dobyć armje krociowe do obro 
ny Ojczyzny, potrzeba tylko że­
laznej woli i skupienia wszyst­
kich sił do przetrwania obecnego 
ciążkiego kryzysu. Potrzeba ko' 
niecznie, aby wszyscy zdolni dó 
noszenia broni, poszli na front, 
aby wszyscy, którzy pozostaną 
jako niezdolni do noszenia bro­
ni, mężczyźni i kooiaty, praco 
wali dla frontu i kraju, aby 
państwo i gminy otoczyły tro 
skiiwą opieką rodziny walczą 
cych na froncie, aby praca w

kraju ckóło zbiorów i około 
uprawy pola i praca w warsz­
tatach szła normalnie i bez za­
burzeń, aby w kraju panował 
spokój i porządek i to podnie 
sie ducha jakiego wymaga po 
waga chwili.

ftż do  uwolnienia Ojczyzny 
niech panuje w kraju pokój
Buży.

Wszystkim posłom, którzy 
wyrujzają na front i do pracy 
w społeczeństwie, wołam dziś 
serdecznie: Szcząść Boże!*

mm des!
W arszawa, 26 lipca.

Hjobowa prawdziwie wieśó 
nadchodzi z Paryża.

Rada ambasadorów, orzeka­
jąc  w sprawie Śląska Cieszyń­
skiego, przyznała czeehom Kar­
winę, Frysztat, Jabłonków, Pio­
trowice i Trzyniec, a więc 
wszystkie kopalnie węgla i ol­
brzym ią hutę żelazną w Trzyń- 
cu. Polska otrzymała tylko 
Cieszyn z powiatem i Bielsk 
z powiatem.

Wiisatt o sprawie 
c i e s z y ń s k i e j *

Paryż, 26 lipca.
Havas. J a k  donosi „Jork He­

rald*, amerykański ambasador 
Waliate na skutek otrzymanej 
z Waszyngtonu instrukcji, za­
wiadomił radę ambasadorów, 
że prezydent Wilson nie uzna 
żadnego innego sp o so b i  zała­
twienia konfliktu polsko-cze 
skiego o Sią ;k Ciasz/ński, jak

tylko rozwiązanie tego sporu w 
drodze plebiscytu.

Praga, 26 lipca.
(Teł. wł.)

Biuro czesko słowackie dono­
si:

„Chicago-Tribune* pisze:
Wiadomość, że Wilson n a ­

staje na plebiscycie w Cieszyń­
skim, jest nieprawdziwa.

Sprawa Śląska Cieszyńskiego 
nie jest jeszcze załatwiona. Gdy­
by jednak załatwiani ją tak, że 
Polska lub C techy n i e  mogłyby 
się na to zgodzić, to wtedy by­
łoby rzeczą możliwą, iż Wilson 
wystąpi z propozycją przepro­
wadzenia plebiscytu.

Praga, 26 lipca.
„Venkow* donosi, że według 

wszelkiego prawdopodobieństwa 
granicę polsko-czeską stanowić 
będzie rzeka Olsza Czesi o trzy­
mają trzy czwarte rewiru wę 
głbwego; Polsce przypadnie j e ­
dna czwarta i w dodatku 50 tys. 
niemcó w.

Nasza ofiarność.
Z  h o l i s m  w  b i j  

a a  z w y c i ę s t w o !
Waiforwa, 88 llfż t .  

Wydalał praiowy armji »- 
eiotaiai#! pedaja sstfttai »*i 
$&k dtwódey armii «*h«tiiłi#J  
e t iM tłt  Jóa*f» H dl er a:

,Ź łnleraz! Syaża nawie ni) • 
wytaay saMaaył, Jaki m*ż* 
eBttkaó ż*ł*l*rza, Jeiłaśoi* 
plarwatyal oddziałami armii 
eehetalea?!, kkór# wjraiaają  
w boIó, ja* 4e dzielna addala • 
ły  fcłóra pad ratmisirzem Dą 
biOwaklm w walee o Grodaz 
wykaaaty wielką bejową 
warżeżd. i v y  penie
aiaete p t il» « h  1 k litkę dla 
wroga.

O ihełzlej!
W tej e!|żkl*t gaflsinls •»ły  

s i r i i  patriy M  waize M iie jl  
i Baty na w s i .

Jieteóaie żywym wyrazem 
Bsyała nareetweg*, i t ł i y  ■ 
trwa daizlaj P*l*kę p*d brań. 
Bąitftie w t tstt »*ót ryaarna 
1 obywatele, nshatsrzey 1 wy • 
trwali w pala, brańałe ojeay- 
Ety. li  wami fzdążą *»we 
szeregi eehzłilków , na wami 
pGWilanie fil walki eała Pel
Bk*- , ,

Z B łg le a  w bój a* n w y e lf
eizzłwó.

G »asr ił  J t i e f  Hslltr.

Zirgazizewaniem eehetalków  
najęli elę z>. Howfsa, Jlażrnler 
ałakłreżsohtlk, Antoni W illA ■ 
ahl, sawUdzwza kos. Antosi 1 
Gieaław N iw aeil, iiżynter df#« 
g«wy. Nolefty żyw lt a s łs le j i, 
ż» i iaao wale yijdą ■» pf*y- 
kłtdoci Łiglaay.

Najgcuiaiajaae wale Sataóir 
i Paary oewlany w ysłał ayai* 
ceketaikó ir, b» w tsęiele  aię 
witał kayy wylęgałąayok się 
p a i b iaa iaa l lealoibóir.

W Strzemiński. ~.

(il9łot« bsipośredelo w „Ukt**"!',
Ze etitą fioela  mlejaoi skłe- 

i i  b a iy tśratal* w „Iłkrit*B . 
G. a« vlabiityl II aak. fuaio
S Osgłtwakl w Ssaaew ea.

Ne żo łiicn e  eeliklego Mk. 
103 M kalaj Dziewka właś 
Bjaeakowiee.

li  paiioiaiaitwaw V ko* , 
pal, ęeńatw. Siyaekiewlea 1 
k e ia b ls  M* 880. i

Wie§ m  r a m . . .
W i a ł o  84 b a .  z o w i I Ł ę .  

glaaa pad Będala#* eijeaheł#  
kł fraat kilKadałe«ił»la 
Klkiw. W  ek ła i e id a le li  
w a k e iiłiy  waayatkie steay: 
rabatalk, właiajaaia i iatall- 
g«*i.

O lokediąsytb żegatao * « •  
d n ia ła , tyesąe l a  swyełęitira. 
Llaceła aakreal miajaoawi •-  
bywattl* ełprowedaili eekat- 
aifciw de k o rn i w B iftiiałe  
a aaaayką.

J s iie e ie ta ie  aclaly p e ik ie -  
ŚUÓ, m  patyeikę a t i i t ie s t a  
kapoją aleje»«wi ebywatela; 
fkłedkl tal wpływają m  m i i  
weny kfiyk 1 »kefk aatodawy.

M ileajl Sa-iiąg 18 ak . bi. 
80 kop. er. «k . 6 40 fo t. ml* 
k im , *7 bel a le ia łą , 48 kap. 
m ietsłą, 16 fe*. a le it tą , 18 
g aś. m led i. 4 Btkeje, 10 m k. 
papier.

Kaaleaąke Marjea 93 Map. 
s i„  pół aak. et.

D ąkiew aki F re ta ła ie k  1 b a - 
gRtt, 18 Babel, 2 i tn y  es wart® 
fa a ta  aaeiala, * fk . 20 kap. bl- 
laaera  er. 7 kap. m ledałą .

Jrlja Etiaerewaka 41 ówlsró 
faata Metali, 1 kol. erebray
2 kip. iiatedaią.

Waeława Siaebareka l  f ia t  
23 ła t. m otała  l  M edal bteas. 
20 kap. erebr. plerioliaek *». 
10 ł pół kep, M lelilą, 8 aieka 
t d  aegaika.

I t i f i r  GiMy legavek ■». 
1 ałety kileey*, »0 k»t- a lk lę*
3 3 ta.  niklem., 32 kep. * ł e -  
dalą, 3 łuiki, kepeita «d ae- 
gavka.

B ;gaMlł Kablekl 20 *b. «łe - 
«*m, 3,ifi kep. sr. pół mk. u .

i  gal l e t  sv. 88 label, 10 ła iek  
l  kalka ł eittegl.

Easim era Gellerowa 2 ba- 
leeie mleialą, 2 >b. 83 kop.
•«. i  ker. er. 2 kep.

K m lja  Petsja 8 tb. so kep. 
srebrem.

Aaaa Ssuał 80 aabei, 1 rb. 
ar. 20 hol. Blkłea, l  medal 
ar. l i  kep. mleialą, pleriola- 
aek ar.

Mai ja Młyaaraka S0 gila, 4 
naboje,

Tufbińakl Słaniała w aegarak 
■łeóy, dowlekę ałatą ■ brelok, 
•brąeaką słotą.

Karoi A*drraJ 2 ałeta e- 
brąeskl, 8 złete pieićelafthl.
* Żakraewaki Waaław paplo- 
reialaa ar. wagi 19 łatów, s ło ­
ta dewizka, 3 pierteieaki słotę, 
sp iik i ałote, kawiłoaaek złeta 
agółem 16 łut. 2 złete obrąeiki.

0 1  Kloku epołesiaega mło­
dzieży w C teladal aebtaaa 
s.018 mk. aa plob eoyt Górne­
go Sląaka.

N* Siarb aaroiew y złożyli:
D. C. 28 kep. miedzią 18 kul 
IjSrótne drab na raeaiy.

Mikaden Raiaasiwaki 1 aa 
mewar m iiiętny , l  lampa 
brani, ltm ya do lutowania ma* 
i l ę t u ,  2 lampy eynkawa gór 
aiiae l  kra* mealążay *e piwa 
1 ilahtatz m eeiętaf, 1 laaka 
mielalana 1 88 ła iek  karabi 
aewyah,

E m a *  Prakopewlea 2 mk. 
ar. i  kiraaa ar. m ideł ar. i 
plirialezok ar.

K. Miaalorikl l  m iia l zloty 
raayjakl.

Bamaalt Kaiik dla a m jl 
1 kaika azturmowa i 100 Bal 
re wal were wy eh.

Zabrana padazai aTaeayitoial 
ólabayak p. Alekeaaira S ir -  
mańikiog* ■ iDąbrewy Ma. 
?03, ałaaył a. St. Czrowaki na 
Gierwoay Krzyż.

ĄSolf Lłahtanfald ż Dąbro­
wy na Cierweny Krzyż mk. 10.

B iipaaytuia Walki z Blakwą 
3 Spakaliwja w Dąbrewla na 
Cierweny Krarż ad Waitaka 
Mk. 200, •£  G.iwliaklege 40
mk. i od et* m #1»wanla tazhnn • 
ków Mk 180. Rsiem  Ma. 420.

M i. 710 aabraae praaa pra- 
aawalków S lenawleeklego e i -  
Anlała P C K. P. .na Dar dla 
Nienelaika Pańatw*.
Marjaz Siata 66 kep. m ieiclą,
81 kap. kep. ar. 8 butalk lm ie­
dziane, 1 pokrywka mojięinn  
i  t  kall karabliewk.

Mlke!»j Rtboityn 2 marki 
C0 f»n. miadilą, 86 kep. zale- 
dilą 5 motet ar. reayjiklah.

Siazepańika 4 rb. 80 kap. 
mlidaią.

M iłże tka wie W aiziiewlea
na fiiłaleiza pelakiege *0 mk.
} lo  mk. na plabiaeyt G Image 
Sląik*.

A |f  ilbaara Jako kata mk. 
20 aa G ierwety Krzyż.

N i S iatb  narodowy złożyli: 
Wiadyeława Jalkowaka l  lteh- 
żarz moiiężay, l r«ożlzlek  h o - 
alęfiiy s łyżsazki er. l  ły tsa  
m icl^ u a i różne diebntrzeexy  
12 kap. mładaią.

Jeljan Sipiirkl 70 kap. ar. 
S0 f  ta. ar. 8S kał. niklem, 1 
pieóiieaek er. 23 kul, 80 gila 
rawelwerzwyih i róaae dre- 
blaagi.

B fila Caaplówna 2 koleaykl 
ałeie 1 l  o lerśiiinek ał ety;

g , G. Gitów*® 2 rb. SS kep. 
ar. so f«n. er. 12 nep. mleinlą 
1 f ia t  10 łatów i ł ł w l i l  małe 
żelazka, i«  lotów miedzi.

Jóaif Łapiński 2 koperty ed 
aegarka ar, f> kap. miedzią, 1 
pieraelomek złoty bai eznka 
ułamany.

Wikiorja Ł ia iez  1 moneta 
ar. i pół rabie ar.

S tifin  DaUńbińakl 70 ba- 
izrzy n ik im  i 9 kep. mledaią.

Die rrnji nłzżyił: Mirjaz 
Wrzelinlewaki 16 kal dr ka- 
rablnewyek 4 łuaki karabino­
we.

Honlk 1 bagnet n poakwą 1 
1 peobwa de bagneio, i  że-
rebka de łopatki azperki, 104 
łaaki karabinowe, .1 nabój kn- 
rablnewy, •  kolek, 1 ca fa zy n  
de kol kawałki meaiądza i 
treobę preeba.

Mar ja 1 Waiłew Kyzhwałakl 
100 koi ólepyeb 60 iGoaek ba­
se  bine wy ek. 2S6 eetryab naboi.

Siftfem Dniuaińzki 11 nabzi 
eafcryih, 7 kal 70 boi. niklem  
9 kep. -mlidzlą.

P/aselazek Praybylekl 40 
kol i różne dreblauge meai|tne*  

Janina Królik z Dąbrowy 7 
ker. >r. s złite  palakie ar. 10 
k*p miidalą, 1 rb. ar.

Jastraybzk* Eigenja § keL 
de nam lzto, 2 ładiwnlea, lim *  
pa bateryjna, Ib ig n e t .

W ltil* Brotyia 1 azabla.
Jan Żsliaińekl 2 bagnety*

I peebwa de bsgneta, S gilz,
5 kol proeiu, 'kawałek dzwe- 
na, 65 fez. niklem.

Oleiła w Bąk 2 i nabił kara- 
blnewysh,

f  akarz Władysław 2 naboje 
karabinowe, l  gił*«, 1 kolka, 
kawałek ayay, 2 złete helzny- 
kl, e łłły  krayiyn, żż/krn* 
branzełetka. srebrny m idallea  
z łańiaaaklsm koperta srebraa 
ed zegarka, 41 kap. srebrem,
8 k«p. miedzią, 10 gr. er.

Sief** U iiyńakl 6L nabai, 
Bzaiaalzzyóh na ul- Długiej.

Jadwiga 1 W ał twa K ież­
marska 1 rb . 70 kop. miedzią 
8 rb. ar. bilonem 4 magazyny 
nabel i 17 łezek 1 bagnet.

M iriyz B jałd 8 rb. 18 kep. 
mlidaią, 6 4 halerzy, 7 fen. I  
s q . ar.

Z ibrzae przy pożegnania 
kolegi M. Hiwranz Mn. S40 
na żołtieria n afteneie.

Mtrjt Dziad rb. ’20 kep. z r ;
b ilia m , 1 marka er. 4 kep. 
miedzią SO bani u .  1 gtesa. 
■altki 1812 r r k a i  łata drebsy  
miedzi.

greni
KALKR9AIUTK.

Wtorek 27 Upiec !920 r.
DzIS h?stalli K Pantalecma K.
Jutro Innocentego t Wiktora P. p.

« .  ra
Wschód sloóca g I rn 12.
Zachód „ g. 7 m. 59

Z ib !i;lcae i!e  m li i i  s c b i t i ik lr
t uibiriijEti udaiacycti sie 01 front.

Następujące polskie towa­
rzystw a ubozpieczeń na ży­
cie: „Krakowskie*, „Omnium*,
„Piast*, Przezorność*, „Var- 
sovia“, „Ve*ta“ i „Vita* poro­
zum iały się między sobą co 
do przyjmowania na wspólny 
rachunek ryrzka, w yn ikające­
go dla firm, zrzeszeń lub związ­
ków z powodu przyjęcia przez 
nie obowiązku wypłaty rodzi­
nom pracowników odpowied­
nich kapitałów w razie, jeZeli 
pracownik firm y zginie na 
wojnie łub umrze wskutek ran  
lub uhorób, nabytych na woj- 
nie.

Składka ustalona została na 
10 proc. zabezpieczonego k a­
pitału.

Towarzystwa, chcąc się przy­
czynić do obywatelskiego czy­
nu fhm , ograniczyły swój e- 
w entuainy zysk na tej opera­
cji w sposób następujący: u- 
bezpieczenia będą zawierane 
tylko z udziałem w zyskach, 
przyczyni towarzystwa zatrzy­
m ają di a siebie 25 _ proc zysku, 
ale nie więcej, niż 10 proc. 
składki, cała resztą będzie 
podlegała zwrotowi firmom u- 
bezpieczającym.



Szkoła rcorsk*. Sekcja per­
sonalno szkolDa departam entu  
spraw m orskich w W arszawie, 
ul. Mokotow -ka isTs 12, przyj- 
m uje  zapisy do powstającej w 

Tczewie na Pom orzu szkoły 
morskiej. Szkoła ta ma na 
celu przygotowanie specjali­
stów do objęcia stanowisk ka­
pitanów, ich pomocników, oraz 
m echaników  na sta tkach  oj* 
■czystej! floty handlowej i sto­
sownie do tego posiadać bę­
dzie 2 wydziały, nawigacyjny 

i mechaniczny.
Informacji o warunkach wstą­

pienia do szkoły morskiej u- 
dziela wydział szkolny magi­
stratu w Sosnowcu.

Na oddział ochotniczy sosno­
wiecki w dalszym ciągu włacili 
do polskiej krajowej kasy po­
życzkowej Janostwo Krakow ia- 
kow ie 1,200 mk.f dr. J. Futer- 
man z p. Tow. lek. Zagłębia 
D ąb r. 1,500 mk., ogółem z po­
przednio złożonymi 86,920 mk.

fiodno zaznaczenia. J a i i *  ■ 
B alw lehisyeh f u *  e k e fe ly -  
•1 Jajek  lakiiflł®  dla aw jek  
■ taeaw ilkdw  f o ly e ib i  ł*& 
•tw ow tj a l aa.... 8, w j n i i i o  
dwa tysląee » « ie k !

P e ia ją e  fak* iow yd eaj k i  
tgtłaej wiaiiweiel, wsirejmn* 
Umy ri« na raaia ed teklsM a- 
wanla f l i a j ,  o ktći»J 
w  aadalei, la  f l i a a  lo -
k i f l  oipawleiaią Uei« f t-  
Ijeak i.

Od redakcji. Pieaiwy kailao 
eeekj I iiiijłcejf, kióie »ła- 
•jłjr efieiy ale w lelakeji a 
■ioialejłaiis iaae wjkaalw 
łfiet, gd jl iiakewaó lek ale 
■ e lea r ,  ai»lM ł * aadte i*»- 
a j  i  oflaiiwl, iH y l» e w « e j » ł  
liaea aaa. B«W |le ia»y  
I ta k a  aaaiego aie leswelają 
■am aa «a, kylaijeele kolom- 
■j peświątall aa wjkaay eflaa.

Klerycy na fro n t. Do w ład a  
weUkewjek agł»»aa1ą Ufa­
l i  kleryey i«»ims.ijum 4u- 
akewiyth  ifilayek i i a e e i i i w  
■ kioalą w sąko, j r e i i ą t  •  
wjełaala ich aa frer^ de »r»ji  
i n n e ] ,  Wekee i i j a  w ła ł ie  
wejikewe ytleeiły i ć i c ś i j m  
eigaaeai, aky sgłasiająajek 
fi a M i i jk św  t i ł k n a a i o  aa 
ićwai f eokeła ii iwl a i e ł e i l -
kiiaii. I f i e y i r y  k W ij t j  »* lą  
k j d  wyiłtal  d e f i i k t a  aWeia* 
weaa akideaileki«s* w 5 e» *  
keiicwia, głaie t i l ę l i l a  
•aaiew leja iekasaka i 
tewaila tjek  eckelaiklw i e  
cddaiaiśw wejłkewyak.- i _

Przecież wrojna k iedyś  się 
skończy, nastaną  w arunki nor­
malne, a w tedy się okaże, ż& 
niema możności egzystencji.

Rzemieślnicy żydowscy są 
ze. nadto n ieuświadtmieni, a 
inteligencji nie posiadają. Bo­
gaci rzemieślnicy naśladują  we 
w szystkim  kupca  i zadawalają 
się tym , że teraz jes t  im świe­
tnie".

Gazeta dom aga się dalej 
m iędzy innymi urządzenia  
s2koły rzemieślniczej dla ży­
dów w Zagłębiu. Przepowiada 
ona, że . rzem ieśln ik  żydowski 
bez wątpienia będzie m usiał 
doskonalić się w rzemiośle, aby 
był zdolny do współzawodni­
czenia nietylko taniością, lecz 
także swą kwalifikacją“T*

Gazeta przypomina wreszcie, 
że w Będzinie swego czasu 
.Komitet żywnościowy" odło­
żył na fundusz szkoły rzemie­
ślniczej dla żydów 25,000 rb. 
W Sosnowcu również na ten  
cel zarezerwowano znaczną su­
mę.

OGŁOSZENIE.
Państwowy Urząd Węglowy

podaje do w iadom ości, że zgodnie z uchwałą Komitetu Ekonom icznego Ministrów z dnia 22 ii 
1920 r. sprzedażne ceny w ęgła, zaczynając od 1 go sierpnia r. b. będą wyznaczone zależcie cd  
go póchodzenia. Ceny węghs i koksu różnych gatunków zostały zatwierdzone przez p. Mini

Przemysłu i Handlu w następującej w ysokości:

W#g! 5. Cena w markach polskich za 1 tonnę franco wagon kopalnia lub komora granic:

RODZAJ WĘGLA Gruby 
i kostka

Orzech I 
„ 11

Orzech III posp. 
groszek i gry 

sik drobny
Miał

Cena dia 
wszystkich  
gatunków

Brunatny
W ęgiel z Zagłębia Krakowskiego

— —

710

— 530

i z odkrywek Zagł D ąbrowskiego  
W ęgiel z głębokich kópelń Zagł.

soo 820 630 1

Dąbrowskiego 1.070 1 coo 900 820 ---
Górnośląski 1.310 1.235 1.130 1.060 ---
Karwiński
W ęgiel przydzielany Magistratom  

i gminom dla wydawania za kar­

1.450

tkami na epał dom owy* 8C0 725 620 550 —

Kol# im pertow ary cena prowizoryczr 
komora; graniczna. *

a (awansowa) Mk. 2.5C0 za tonnę franco

Ęzdnieślflle) żydoiseyl 
*  ZagląbJ.ł

Będzin, 28 lipca.*^
Sprawa rzemieślników ży- 

Icwskich w Zagłębiu Dąbrow­
skim zajęła się w peru nume­
rach żargtwowa „Zaglembier 
> i t u n g \

Gazeta stwierdza, że w sta- 
nich czasach część rzemiesl- 
lików żydowskich zarabia tu  
>ardzo debrze i żyje nie go- 
•zej, m'ż kupcy. Lecz na ogół 
■zemiosła w Zagłębiu są  zruj- 
lowanc. „Przy pierws»ych 
warunkach norm alnych rze­
mieślnik żydowski n iew y trz y -  
na konkurencji (!!) i wr- naj- 
.eps2jm  razie będzie musiał 
mywęcirowar, jeżeli tylko bę- 
izie miał dokąd.

Jednakże  rćż re  zegran iezre  
comitety żydów skie p ra ­
sują gorliwie m d  pcdtrźy- 
naniem  u nas warsztatów ży* 
iowekich. E o su te ly  te zakła- 
lają dla rzemieślników ty .  
iowskieb banki i kasy, udzie- 
ające taniego k reny tu ,  oraz 
uganizuią  wspólne zakupy 

Pomimo to gazeta raz jesz- 
:ze nawołuje do goniwegQ o- 
piekowania się izemieślnikaem 
;ydowskim, przytaczając  mo- 
,yw zastanawiający:

Telegramy.
Konruoikat sztabu gene­

ralnego z 4i 26 brn.^,
Kolumny nieprzyjaciel­

skie, atakujące wzdłuż szo- 
sy Grodno-Białystok, zajęły 
Sokółki:. Oddziały nasze po 
ciężkich walka odpierają a- 
taki Ea linji rzeki Sokcłdy.

Na linjł kolejowej Wcł- 
kowysk Czeremcha, nieprzy 
jaciel opanował stację Swi- 
słocz!

N ai JasicWą I4 dywizja 
piechoty poznańskiej odpar­
ła wszystkie ene/giczce a- 
taki pizeciwEika w rejonie 
Berezy Kartuskiej.
I Na Polesiu utarczki pa­
tio li. *

Na południu oddziały na­
sze ped naciskiem nieprzy­
jaciela opuściły Brcdy.5

Na pćłroc od tegó rejo­
nu, ped Bcręsiec2kie m, ka- 
walerja nasza i piechota 
znajduje się w walce z nie­
przyjacielem.

Na wschód od Tarnopola 
w rejoDie źbaraża i Borek 
Wielkich, oddziały nasze 
stawiają zacięty opór po­
suwając] m się na zachód 
silnym oddziałom piechoty 
i iazdy nieprzyjacielskiej.

Nad Dniestrem w rejonłe 
Iwanłc-Puste, bclszewky 
sforsowali Zbrucz.

Na odcinku wojsk ukra­
ińskich, zajęli Łubianki; i 
Gzarną Karczmę. Walki w 
toku.

Kuliński gen. ppor,

szereg gmin pograni­
cznych,

którjch  ludność jes t  całko­
wicie lub w większości pol­
ską.

Prócz tego wyrażono ży­
czenie

zabezpieczenia Polsce 
dostępu  do morza.

W  tym  celu is tn ie je  za- g»   w
m iar przyłączenia dc Polski |  § f f t |9 t
dostatecznie szerokiego pa- ® ^  u_i..i w i nu■■■ ■
sa  na  praw ym  brzegu W i­
sły.

MYDŁO Ijggm 67 prm. limu
(ni J, Cwiłgiwhaft)

i^ rn ia i*  «  ll«iciash •jr»«l*irny«k •dMfoyMl rosponąii
Kiami raą4o.

JT. C T W K lia iX M liA S ’X  W»rgrowrm IM

UWA9A: Wok*« jwbiyvaitW  sl« poJ mo]ą firmę iąda]ela m 
4!a fyJk* is  rankiem S .  O w r t f w r t a C t a .

L i t w i n i  w  W i l n i e .
W m it* *  se lt|e».

? Wili* m j l o j e  i f ł w i ł k ł t k  
llUwikith, *U alitą j u r n e  w 
■ilcćełe ićdak łj kisasBictyci- 
b«- W l i r i t i f  b*wią U t l f  
k e n la s i s e  fc«lti(wl«iy, ktćiay 
f liw a d rą  l  r ia itM  litewiMM 
rohiwail® w efiawie t i l s i i a
{ilsita litwlni aa, alt wRtailam 
<siasają fią pttFtUnla aa 

i m j l i i f  w«j«k ctwlttkUk df 
(••ii*  lUMiMiitlr.

F p j a w a  M a f i s r ó w  

I W a i r o j Ł

Paryż, §8 lipca.
(Tel wł.)

.P e t i t  Parisian" donosi^ 
iż konferencja ambasadorów 
Tozważaó będzie wniosek w 
sprawie regulacji granicy 
między Folską a Prusami 
Wschodnimi. Wniosek prze­
n icu je  zmianę granic z r. 
1 9 1 4  i

p rz y z n a je  P o lsce  c a ły

Aresztowanie kilku tys 
osób w Warszawie z po­

wodu uchylania ?ię 
od poboru.
I f ł i m w t ,  SC U f f * .

W V u i l t t i l  i l l o i l l #  w 
■•ketą i t l i i j a i i !  tllawy, | » j  
■dfialt |d iojl 1 wtjakf. Na 
■itkNijih witjMfch eitaalt- 
i«  k iiak isj ■«■]■•■* y  

Ob h a  a t i l e w o a ł i  nlilt, kt- :/f 
wlaiiit, feftinraijf, blaby, i 
teatry i blia 1 t i h m #  j»j 
i 4siit<itt>l» wcaąlzle. Spiw- 
h u #  iejit]»**[», ii« fisiija- 
Jąs vrtjaktwy«b. W j t l i t l  ■ 
lawlaiBł siidkiał gir. Miaait- 
f I u ,  «d ktćrige ićsrni*# ■*- 
l ą i u i  Iegiijwiiji. G^sizał 
•kaiił ją boa m k n l i .

W ••«•!• łWtwj wjłą«i«xf 
wiayitbio t« h f« iy  ć k r c a w ć w  
Hl*jae«9j«k 1 »iwiejatovytb, 

A it ia f ta n o  kilka iytią*y 
• i tb  ) ta w iiie rik ża ij fięś*3 
eakjlająajili a!9 i<* ptbitn 
■ Oj»k«F(gf.

. t u i .  9i.fw i.fi*  o . 
•prk.lf*)*. W Ui.H.16 brew*, al. Ie-  
fu . . .k i  łfe 1 7 ______________________

y o  B jp rz e a a M L ia  S K I :
kl tr .w a u f* . Q.eU^* P l.ik l

ofiflii Tn “ P '1! M " h "* 1* O U U 77 U l  gji ie .aafliijf 2
tituk i t l i i l  isr6wki y . Ic0x«tr6w kałda 
fk r ł l . iM t wr I i i r jc i  T e w ł r i j . t .a  Uetal 
p .re .I tf ij, l.w a ls j trac i B arta.w iV oh 
ality  Wl»j*kie] Ib 6 _

S p r z t d s m  , : v : j / r . S . % T. w .
Pllg* Hotrł W 6 Łtf.ar

d  a  lt*  m  STf# o ł^ jm a ję
l i  a u j r - f l l  od p M. zniscrw cffla 
t t k la d  irf lL « a Is tr2 n » 3 h l z przedic«o- 
tssa l w z a k re s  Irg o  zak ład a  « tb o .  
d « ę ty » I » D ębrcts ie  p«zy nliey U ln a -  
n a  I#  22 N iniejszym  za» ladam l»m  
S z K lien telę , jeże li kt S m a ja k ę  p re - 
te a s ję  do wyże] »ym lenIoneJ osoby , 
wzulędena o d b io rą  Jaklshbędil przed* 
miotów , to  n iech  się  zgłosi do po­
w yższej h rm y  do dn. Ł/tVII rb . Po  
■pływie tego  te rm in a  n ik t n i :  n o d e  
do m n ie  p re te n s ji w nosić. Z g łębo­
kim  se te a n k le m  A B orachow skl.
CHARAKTER, PR2E2RAC7.ENIE, 
szafie unikać, no przedsi«brać.

w czasie  te ia in le js ry in  i przyszłym i
o k r •  i  I a

■a p H * tł* i. S .tc fliyk l, 
F syeV fiiJ.U ili i 8 t* f« !.|]i 
(hcS.jęi cechy ,»k I p ism ),
P E T E R S E N  S I.

Dr. N auk  H erm etycznych. 
Sosnow iec, K o łłą ta ja  6  (M ikołajew ska), 
II o le tr r . Od 4-el do 7-eł w ieczorem , 
i  .  , |.«itywc*y m ifił.tm* w 
i b f t i t p  Cm .Ł.1 «L ByUsiikfi WH.
Iłwll.

uiMkową 1 8Wuł« w. fi»wą w 
■sjleps.yeh f . t i f k  «h y*l*»P a p ę  _____  .

fabryka t.k ts ry  aafatt.waj U. Łajis»  I 
•K w S..*fcW».
U r w r n n i  płi.pwrt *1 lwię l ł j l . r a  
I  C tg ia sc jiŁ  ■ •tik .w lw a w yia.y yra*. 
w ła d u  .l f i» c k ł*
W w n k lS k  ir te lfg e r tn c  p isząca  a a  

m a s ty r ie  z p « * c ę  p rek  
tykę b lo ro a ę  z c tjd z ie  z r ję c c .  Zgło- 

to  rn if tp ji  pod .PrremyBł*.

R H A I K I i .Stwłaa. i t wi.t.S, . 
f tf .r  ,B U 1 » *  * watka

lylk.
 _____ u . . .  -  — ka , l M t i  r.Sr*

Zslal. 1 «<aw. ipii.l»i, »»«Miwl«.!aat» ! »l*« i*t«*ł■HII Z Saltel. I f i i iM  w'.sCrk.aZ ! iW«h»t Mhinjit, »«’*" »»*!» f.fc, at*w»? *Z(«S w ayt..* £. :»a*..kl.if w War.sawif, 
U,. .al. Vi.ta H 1S.
Kart*w* it&ałalitsaa nyn J w  aa Zi»<gbia;

A Z £ i£ S %  B .  l A W i Ł S W I K .  k * * * * * 1 1 *

2 n r r a f i r  sk lepow e do sprw  
o Z B I J  nlo. W iadom ość o 

K cśale ioa  11 m 7 II v.
I / t i - t h v  w iedział gdzie się  * IV tU U y  d o je ^on# m o ja  Wt 
sław a S obaslk , k tó ra  w yjechała pi 
3 U ty i do tąd  nfe w róciła  z bł 
na li to . N iechaj zaw iadom i t 
W srłiw a  K ob islk . Kop. P ia sk i f  

Z a nag ro d ę  __________

P o m a i k I  S i
Kaml.aiariki Jasa Zagi 
go w Sosa.wsa, al. Al«j 
wyk.aywn ti .;  gro . 
ffgnry, p .a-. k i I wa 
reboty w oh.iaąc. w S 
kawifaiaraici

iV U pB j*  wa. P.roik, »••» 
MaJri.jo w ik . 10.
P f t n i f e H  M 1 1 a  t  y 4s aprać 
r  a p i e i  W M 9W .il w aiwiaii
.Iskry*. ______________

S k i a d z l o s o  K f l
l.w l a* Imlo Jaaa Dalika.

t y p l c m o w & i i g
la ickeji s te n c g rs ijł ,  Wiadome
Ulji „l»kry* w B ędzinie _
R e w n r  w d o tk c o tły m  ster 
jC b O W v r  k .z y jn le  n i e 'd r o i  
sp rzed en ia . C en tra lny  sk łsd  i 
B. B iktn lew sklego  3 r ta je  22
< ? . . { > « }  p .a iy .r i si.wie.1 
a a g I K Ą t  J . .  C l.sha.-

k i . ,  sp rz c a a n ia  ro w e r w do 
staa le . K om tentyflO w  ni. 

s tan tynow skc 1* ». m ieszk an ia

Z s ę i a ą ł  S Z ,‘ Y £ L ’? 3 ?

P o H z n k u j e  b lo w tn eg o  » 
“ i**5!o W ladom oSĆ w .Isk rz e '

Z a g i a ą l  jaV ny0Wt0j*lk.ta ll?

•U U VI Zł i S\ Ailiaaf, las 18 
J n a f i l C ł n  | |  W .riaawy da. 1
es. i dotęd wiódł. K t.ly  a ais 
dai.ł gili. alf aaajioj. a l . łh  aawl 
S.w.ptgoiaka
7 7 1 , 0  a . I ł y  partw . po óOOn> 
wW ł* kwadrawat.wyei 
Dwi. w a a a y i y  p a r o w a  po 31 
Dwl. p o m p y  W .rtbligtoaa ty 
i i i  ego u tyrhm laat ds ipra.iaaia, 
a i.a ia  p iian .aas do Admiaiatrs.ji 
.Z .tły  1 waaiT.T*

r « 8 Z lllL D je  B1Q iz k e ó
dcjecych się: z Jednego po* 
k n - tn i ,  o r t z  2  ch  pokoi i b* 
K oszty podrtdalctwa zw resam y 
azen ta  w k a n to rz e  P o lak le j S*1 
S o inow lee  W esela I* •

Reiabtor I wj«®w«a m U -r to m ien zi.
frsksnh ,hkry“.


